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Nr. 5671. Lwów, niedziela 6 lutego 192! Rok XII

Przyjęcie  N a cze ln ik a  w P a ryżu
Powitanie u Rotccll. -  W Patatu Eiizeishim. -  Rswlsyta HUleranda. -  
Pod Łuklsm Trpurfalnym. -  Piłsudski mez ra tn t Żołnierzowi.

N a c z e l n i k  w  P a r y ż u ,

POWITANIE w  KOLoklL
Bruksela, 5. lutego.

(PAT). N aczdn.k Państw a P łsu d sk  przybył 
do Ko> onii 0 goo i. 8 wieczorem. Na dworcu po
witał: go poseł ,po'sk: i attache w o sk o w y  w Berli 
nie, konsui w  Kolon i i liczni przedstawiciele kô  
lotnii polskiej. Na pow itane Naczelnika zjawił* się 
takie członkowie wysokiej komisyi m ędzysojusz 
niczej z ipnowmcyi nadreńsk ej, między innym pp. 
Tirard, komisarz angielski Robertson, zastępca 
gen Degooue i przedstaw 'c'ele w ładz wojskowych 
angielskich. Na gram cy belgijskiej wsiadł do po
ciągu Naczelnika Państw a gubernator prowimcyi 
Reodyum O regore , którego rząd w ydelegow ał 
dla powitania Naczelnika Państw a Polskiego.

TOASTY W PAŁACU ELIZEJSKIM.
Paryż, 5 lutego.

(PAT). Na ow edze, w ydanym  na cześć m ar- 
Sffluk-a Piłsudski e ro  w  pałacu Elizejskim, Mille- 
rand w zniósł toast na cześć tradycyjnej przyjaźń' 
m iędzy Polską a Francyą i Oświadczył, że węzeł 
łączący Francyę z Polską jest jedną z n a jw a ż ń e j-  
szych gw arancy pokoju w  Europie. W  odpowie
dzi sw ej powiedział P toudsk ' między innemi, że 
Polska jest 'świadoma sw ej misy' pokojowej i kul
turowej, k tóra daje jej po lożeńe w Europie 
wschodnie}, a która odpowiada misyi francuskiej 
nr Zachodzie. W d z i on w .owocnej w snołpracy 
obu państw  gw arancyę dla pewności i wzmocnie
nia parnowan a pokoju w  Furopie.

REWIZYTA MILLERA NDA.
Paryż, 5. lutego.

(PAT). M arszalek Piłsudsk' udał sie w  pofu- 
idiłiie do pałacu Elizejskiego, gdzie u wejścia po
witali go dyrek to r protokołu, gen. Lassom i of ce- 
rowre kancelaryi wciskowej. Honory w ojskow e 
oddał bata! on 3 ,p. p., k tó ry  w ystąpił ze sztanda
rem ;i muzyka n a  czele. Muzyka odegrała .hymn 
narodowi- polski. P rezydent M ilerand. w yszedł na 
przcdW Piłsudskiego ■">. do przedsionka pałacu i 
odprowadzi! gościa do .. '°>nu posłuchań, gdzie o- 
b d  dłuźsry  czas rozir.aw a! . Nasteon e

nr7pdstawienie ńwMy. r *2.ed opuszcze
niem PaSscu El zeiskiego m arszałek Piłsudski od

by ł criCfelgd wojsk, oddających hóitOiy., M inerami 
rew  ey tow ał następnie Naczelnika' Państw a, Który 
w ydał śniadan e ula Ścsłeso  kółka'. Na śniadaniu 
byli obecni Panafier, Zamoyski, W eygand, Hen- 
rys, gen. Poniatowski, pułk „Kasprzycki i i,

„PIŁSUDSKI — NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI*.
Pars7ż, 5 lutego..

(PAT.) Marszałek Pifciutdslkii ukM  się w towa
rzystwie gen. Sosnkowfiki^go i Rozwadowskłego 
o godz. 3. pod Łiilk Zwycięstwa, gdzie straż repu
blikańska ■( dldała mu honory. Marszałek złożył 
dwa wieńce, jeden z białego ozu;, a  drugi z czeirwo 
nych róż, ze wstęgami Mosząicemli napis: ^Pił
sudski żołnierzom fraaaislkim, poległym dla, tryum 
fu sprawiedliwości, na grobie nieznanego żołln e- 
rza“. Kredy marszałek odikiyl głowę, rozległy się 
gromkie okrzyki: Niech żyje Polska, mech żyje
Franoya! Okrzyk' trwały aż do odjazdu  ̂mar
szałka.

W POSELSTWIE POLSKHEM,
P aryż, 5. lutego.

(PAT). P o  uroczystości odbytej przy Łuku 
Tryumfalnym, m arszałek Piłsudsk' odbył prze
chadzkę rio lasku Bulnńsk'm, poczem udał się do 
poselstwa, gdz e przyjął delegacyę polską, nTędzy 
fnnemi delegacyę Polskiego Kom tetu Obywatel- 
sk'ego, k tóry  złożył n a  jego ręce sumę pół miliona

■marek, zebraną, w e F rancyj na  Polski C /erw rm y 
Krzyż. Pani Szei.ga cf arow ała  Naczelnikowi 
sztandar wolności w eteranów  z r. 1863, przywie
ziony przez osratnirh powstańców z Polski do 
Fraiucyi.

DEIEGACYE U NACZELMECA.
Paryż, 5. łuteSu, 

(PAT). W  czas e  przyjęć w  poselstwie, m ar- 
szałefc4|iłsudski przyjąi również delegacyę szKory 
polskiej batin olskiej,, Lnstytutu Pasteura S tow a
rzyszenia dawnych u ezń ó w  szkół lwowskich.

NA CZEŚĆ PRASY POLSKIEJ.
P aryż, 4. lutego. 

(PAT). Dz'6 na Ouai a ‘O rsay odbyło s ę śnia
danie, wydane przez koła m ięd^sojuszniczg na 
cześć przedstawicieli prasy  polskiej i najwybit
niejszych reprezentan tów  prasy  iranenskej. 
W  śniadanu w cięło udział 40 osób. M:nister pełno 
mocny, oraz dyrektor polityczny na Qu-ai d ‘O isay  
P eretti della Rotta wygłosił przem ów ień e, na 
które in reb em  dzienni,lcarzy polskich odbow ie- 
dz'ał red. Ehrenberg.

R a d o ś ć  f r a n c y i .
Paryż, 5.Totego.

(PAT). „Temps“ zaznącza radość Francyi, H 
może przyjm ować u  s ebie Naczelnika Państwa 
Polskiego, będącego w c eleniem niezw ycężor.sj 
siły narodu, który n 'e stracił nigdy w iary  w  swa 
zm artw ychw stanie.

Rokowan a nc!~ko«cdańskie uległy zwłoce*
Warszawą, 5 lutego.

(Telef.) (tm) Rokowania gospodarcze pofeko- 
gdańsllde, Irtóre miały a® rozpocząć dinla 1 bm., 'u>- 
ległj' zw łoce,'poniew aż sena1 gdański w ystąpił dc 
rządu polskiego z prośba- aby najpierw wybrano

koimiisyę, iktóraby się ziajęila naraldami nad! przyg"- 
*owari,em tekstu umowy. Komisya ra m iędzy ‘rany 
mi miałaby ustalać, ikłóre sippiawy należy rozsirzy , 
gać w  W arszawie, a  które w  Gdańska.

Gdańsk wyraża podziękowanie Polsce
za dostarczenie obiecanych kontyngentów.

Gdańsk, 5 lutego. 
(PAT.) Na ostataiem  posiedzeniu rady miej. 

sklej toczyła się ożywi cna dysfeusya aiprowizacyi- 
na, w  czasie którefl komunista Rutom w ystąpił z za

. Ziutami przeciw ko gdańskim właścicielom ziem ' 
ś  n, a  równocześnie podnosząic, że wobec,
Gdańska spełniła swój obowiązek w l-P-dzm1'* «  
iprowizaciyi, i gdyby Gdańsk h y t dsosf *



S ir . i .GAZETA PORANNA"#. N,*. 0̂7T

•wagonów, 'Pcl^ka byłaby dostarczyła m iastu o  wie 
Je więcej ziemniaków, nawet poza umówionym 
kontyngentem. Imieniem Polaków radny Budzyń
ski stwiencrził, że Polska mimo własnych ogrom
nych braków  rat'-wiata Gdańsk, udzielając mu za
pomóg ze zmóż®. i mafici nadclocająicych z Ameryki. 
Z asłępca bumin strtza potw ierdził w całej pet ni w y 
w ody ip. Budzyńskiego i wyra-ził iptuMicznie podzię
kowanie rządowi ipdisknemu za dostarczenie Gaań 
sfcowl przyrzeczonego kontyngentu.

POD GROZA BÓJKI.
GdańJt, 4 łutero.

(IFIAT.) Dzisiejsze posiedzepie seflmu gdańskie
go stało wyraźnie ^od hasftom walki ubodzy sej
mem a wysdktm  iko.ii>sarzem  Ligi Narodów .gen. 
HaSkmgenn. W  czasie tł>rad dyslkiusya była tak 
buirziirwą, źe chwitanm była w prost niemożliwa, a 
naw et groziła bójka, k tóra tylko dzięki poważniej
szym ©te,-neniom została zażegnana. Posiedzenie 
musamD odroczyć dto wtorku.

Z ENDECKIEJ DŻUNGLI.

R z e c z y p o s p o lite j  c z y  s o b ie ?
Bilans nat odawo-damokratycznych *,zasług" dni ostatnich.

Może się uda 1 marca podpisać pokój.
P. Grabski godzi się na wszystkie propozycya Joffego.

W drszaw a, 5 lutego, j trzym a się ściśle litery prellmrnaryów. IP. Stanł- 
{Telefj (nr) Koreaponent rysiki -„Kuryera Pb- sta>w Grabski nie chciał większej granicy, nie 

rannego", omawiając przyczyny zwolnienia tem- chciał złota i godtził się na w szystko, co tylko p. 
p a  rokowań p o k jo w y d t, zaznacza, że preliminar (Joffe zaproponował. Kiedy Ukażą s ę  pro  tok c-ły 
ry a  poko&rwe zostały zaw arte bez ekspertów i ta- d s ten  gram y z posiedzeń plenarnych, objawi się 
chowoów, .tiaktat zaś pokojowy przygotow uje się zapewne cała szkodliwość tadofeencyi p. Grabs kie - 
p rzy  ich udziaHe. Wiskwtek tego przy  trak tacie de-Igo  przy  -układani® pokoju wstępnego. P race  t t  ą  
finitywnym  trzeba naprawić w szystkie błędy, nie- duże i normaln e je trafcmjaic niożnaby je prze w 's- 
domówienia i cpuszczan';a  pojpeSnionc poprzednio tkać jeszczie bardzo dSiago poza luty, jednakże b V- 
p rzez posłów. Potrzeba niemal cd samego poczet- szewicy nie mniej od nas pragną jaik naórycbŁej- 
ku spierać się 0 każdy szczegół, dowodzić tęgo* co szego zaw arcia po-kcGu i na tym gruncie może się 1 lewicy świeciły znacznerrri liikatni. TCTn tcd

dziora, że prezydent podpisuje ustawy wraz t  o d  
nośnymi ministrami i zarządza ch ogłoszeo.e w  
(Lenniku ustaw .

W  dalszym  ciągu przyjęto art. 46 i 47 i  po- 
kr nsftytucyi do 105 włącznie, 

prezydent nie możs praw ow ać naczeLego do
wództw^ w cz-fiie wojny.

Uchwałę tę pow zęto  172 gtosam przeciw 171. 
Następne artykuły  aż do 70 przyjęto w  brznrenin 
proponowanem przez komisyę. P rzy  art. 70 
odrzucono w głosowaniu przez drzwi poprawkę 

P. P. S. p z a k a le  pracy zarobkowej dla dzieci po
niżej lat 15.

W dalszem głosowani; przyjęto dalsze artykuły 
konstytucyi do w  adomości.

E c h a  s e jm o w e .
LEWICA ZNOWU NIK DOPISAŁA.

| Warszawa, 5. hne&o.
(Tedtei.) (im.) W czorajsze posedzenie seama, 

które trw ało  prze* cały dzień z dwugodz nną 
przarwą objadówa, rozpoczęło się z półgodzin, 
nem opóźnieniem. Posłowie schodzili się op cszą- 
jc. Porządek ćz-esny obrad obejm ował spraw y 
tak w ażne, jak głosowanie nad P!oj:(’etem usta
w y ikonstyiucyjnej j ustalanym  zasad, normują, 
tych  s tan  rrrarwtny na z'enriach, przyłączonych dio 
PokikI pr-e^Tiinaryami pokojowemu. Z przykro, 
ś c ą  nałoży też s tw ie r d z i  że ławy poiScilbLki* na

prze,milczano. alb0 opuszczono dobrowolnie w p r e ; w ytw orzyć kompromis. Może uda się d p ią ć  pod- 
fim inaryadi pokojowych, Tym czasem  p. Joffe pisania pok. ju  w  dniu 1. m arca br,

mjętćtzy innymi w ytf m aczyć można w ytrk g ło  
sow an’a ru»d wspólnym wnoekiem  P. S. L , P. P, 
S. i N. P. R„ domagającym się wyborna Naczelni, 
ka _ Pańsiw g przez specyalny s  jjm e1ektoralny. 
Wniosek ten upadł 160 głosami przedwko 165.

KS. LUTOSŁAWSKI ATAKUJE MINISTRA 
SKULSKIEGO.

W arszaw a. 5. lutego. 
(Tef>el.) Om.) Między Z. L. N. j N, Z. L- na*

Przeszkodą w reewakuacyi taboru kolejowego znowu 
—  enuncyacya leadara endeckiego.

Warszawa. 5 lutego. |czmej części taborów . Dzięki argumentom rzecaro- 
(Tólef.) (m) Z Rygi -telegrafują: O statnia po- z-nawoów (polskich, p  partym  datam  statystyczne 

siedzeiiie ikiaimsyi redakcyjnej poświęcenie oyfo mi, p rzy jęfą została przez konferencyę formu-a,
w yłącznie reew akuacyi tao ru  tkolsjowego, w y - przyznająca Polce nieco więcej niż proponow ano stąpiło izn-ccznę o z ę b iin  e 'Stos-uików Dało się 
■wiezionego ,przez -rzęd rosyjsik- z granic Polski. P ’erwotiiie przez bolszewików. W  ęfozej jednrk to zauw ażyć «a wczoraiszom pojedzeniu  seJmA 
B olszew ćy przy  formułowaniu tej części trakta- części talb ru  nie otrzym am y. Rbcwakuacya d o ty - na któr^wi z olkazyi debatj' fcnwo.wej p  kg. Lik 
tu, powolujgc ®i-ę na jalioeś rzefceme, kiedyś złożo- będz e zw rotu w naturze ta/oorów kolei wąz- tosi a^uT-i atakow ał ostro leadera N. Z. U  mini* 
ce  rśw iadczenie p. Grabskiego k tóry  p rzy  podp - ko,torowej i zw rotu  eflcwiwialant-u w zamian za ts- fttra si>raw wewnętrznych Skulsk;ego, obw'nia* 
saniif traktatu preildminaryjnego miał zaznaczyć, ' ^ y  szerrfojtorowe. Ekwiwalent -ctrzymajny w iw iąc go 0 fopsow-anie ustaw y o unorm owarie sto. 
±e raewakiuacy: podlegać maiją tylko łabory  kolei biacb złoćyoh, z uwzględnianiem podwyżki cen. sunk'ów ng Ln-jsaidi. W czasie głodowania nad 
wiedeńskiej, żądali w łączenia tego do trak ta tu , je- Ostatecznie rozstrzygnięcie w sprawie szczegółów projektem  'komstYtocyi. c« uniemoźliwlia dystku* 
d n a , .później zgodzili §ię -na recw akuacyę niezna- nostąpi na następne,m posiodzendiu; tsyę w tej sprawie, v Lutosławtsfó denio-iistracyj* 

'n'« zrzekł s :ę wobąc tego głosu, odgrażając się 
że prtzy innej sposobności pojśczy się i  ob-eonyjt 
m in sOrem sp raw  wew nętrzych.

DZIŚ POSIEDZENIE.
W arszaw a. 5- lutego. 

(PAT.) Następne posiedzienie w  sobotę-

Dyskusyi nad unifikacyą Poznańsk*ego z Rzpltą w Radzie minisb
Poznańscy „wszechpolacy“ chcą utrzymać separatyzm.

Warszawa, 5 lutego, [wojewódzkiego, sebwestru ziemiopłodów j cen ma 
(Telef.) (m) W  pre-zydlymm Rady minlśttów ksymalirych na artykuły pierwszej potrzeby. Prc- 

©dbyła się dz ś konfereneya pod przewodnictwem mter Witcs  oświadczył, że na razie nie może dtać 
Marszałka Trąmpczyńsłdego. W kcnferencyi tej, odpowiedzi na tak przedstawione mu żądania, po- STATYSTYKA INTERPELACYT, WNTESIONYClf
 --------- - --*-------'     *-*-=-*- ■ -  *   - w  SEJJVUE w  r o k u  UBIEGŁYM.

Warszawa- 5. jwtago. 
(Telef.) (m.) Prezydyum raięiy ministrów zo 

stawiło obecnie sitaty&tykę interpeiacyi, wnieskj*

która miała na ceki omówienie spraw  poznańskich, 'm ew aż natęży to do rządu, osobiśoe jenak premier 
uczestniczył z ramienia rządu prem ier W itos i .ni j przeciwłiy jest dzielnicowemu separatyzm ow i. Na 
nistar Kucharski. Posłow ie prawicowi djamagaii j  zarzut, jakoby rząd dążył zbyt p  spiesznie d*o uni- 
się w swoich wywodach prdtTzymama odrębno- |fikacyi, p m n ic r W itos ośw adczył, że kmoki unifi- 
ści' dzielnicy .uańskiej, zarzucając rządow i chęć kacyjne uparte są  na jednomyślnej uchwale sejmo , , ,
ugody z N3e«ncanii. P . ks. Adamski w ręczył ob-iwed. Co do pertraktacyi z Beri nem, to cfacyaluie K5Cr  w o ^ t m t n  m cu p rzez pos ów rwvi aidreseu
saenrty mem-Jryal zawiera-jący m otyw a żądań e n -1 tych pertrak tacy i nie rozpoczęto, nie ficyalne zaś ^  S tatystyka ta  stwieraca^ m  do 31. gru*
deków poznańskich, natom iast przed^taw idel N. poiar parler, które w tym kierunku mia-ły mśejtce, ^   ̂ w nestono w Sejmie 863 mteapelacyj 
P . R. do-magał się bezwzględnej uuifikacyi P  znań opierają się na jednomyślnej uchwale rządu, a te- ,za^ od^Y nćtlział na 610 mtfrrpejacyu Mię. 
rfciego z Rzplt?, zniesienia m nisterstw a b. dzielni- m atem tych rokow ań były wyłącznie spraw y go- . lnnełTl1 m terpelacyę pod adresem
Oy pruskiej, zaprow adzenia szerokiego samorządu spodisreze. mintebra w^jny 190,  ̂ min s tra  sipraw wewnętrz

nych 175. ministra aprowizacyi 74, rólrotetwa 57, 
skarbu 54, b. dzielnicy pruskiej 415* (koW 39, o* 
śwfiaty 29 i L  d.

Ze stronnictw sejm owych wnteSjł P. P. JJ
165, Piastoiwcy 164, N- P. R. 156̂  żyntel 126 i t. 4

Reakcyjne poprawki endeckie przyjęte.
Artykuły konstytucyi 35—105 włącznie uchwalone.

Prezydentem może być tylko —  ia folik. — Prezydent nie może być Naczelnym 
Wodzem. — Dzieciom poniżej lat 15 woino pracować.

W arszaw a, 4. lutego.
(PAT). W  ciągu dzisiejszego posiadzema Sejmu 

przystąpiono do głosowania nad  art. 39 konstytu
cyi i po odrzuceniu zgłoszonych poprawek p rz y - ,,  
to go w  iimdemneim głosowaniu 185 glosami prze-, 
c?w 155, w brzmień u proponowane;*! przez komi
sy  ę, następnie Izba przyjęla art. 40, 41 i 42 w j Popraw ę 
brzmieniu proponqjy.anem nrzez komisyg. Przy.

art. 43, głoszącym, że prezydentem  Rzeczypo&po- 
I tej może być w ybrany każdy obyw atel państw a, 
k tó ry  ukończy? 4C rok życia, przyjęto poprawkę 
ikSiihu' nar. chrzęść, robota, uzupełniającą ten arty -

nPoIak 1 katol k“. 
przyjęto 189 głosami przeewko 134. 

Przyjęto następnie art. 44 i 45 z pooraw fc jx

DELEGAT DR. GAŁECKI ŹADA WYDANIA 
POSŁA KREMPY.

Warszawa* A lutego* 
(Telef.) (rm.) Oenoratay delegat rządu Df» 

Gałedtó zażądaj wydania sądowi p. Krempy. 
który na wńeciu w  MialCu nawołyWaf ludność do 
składania fałszywych wykazów podafkawyci 
i zaręcsstl beakąmość.
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Kf9 chce sławę mleć
Tlili tnnsl tylko czekoladę marki „Polański iefC!

V1X\ lott i Kin JII ST A m IwawleJ 

Polska a Angliâ
C u H ier  za

Proj kt ustawy gwarancyjnej dla długu zaciągniętego w Anglii.
Wań izawa, 5 lutego.

(TeteO  <sn) Na najMtższetn posiedzeniu komi
sy! sflcartjaw^J-badJśetDwea rozpatryw any będżie 
/'rcjrtea Ustawy, dający grwarancyę rządu dla dfu- 
■Stf do kw oty  2 m ® ra> #  funtów sEteriJ z-acią.gmę- 
(eg© w Anglii przez 'kooperatywę rolną polską, na

długu prójie(kt ustaw y praewitM e do 1. marca. 
1922, i, bo przeważni* Lukrem, a po części drzu- 
w m  Ta opeiraeyi? pożyczkowa jest dla iPoWka 
pod każdym  względem poinyślna, dzidki bowiem 
nawozom pcd buraki cukrowie, P. liska nietyBco 
■zwróci'Anglii -dług cukrow y. tocz także zysk© zna

nawozy sztaczee i narzędizia rolnicze. Spłatę te ro  czną- ilość tego cukru dla siebie*

Galicy a wschodtra musi być ntsgralną częścią Polski.
Taka jest obecnie opinia A iglii.

Lwów, 5 lutego, jkfćreby oprócz korzyści dla angielskich Ikapitafli- 
PT (mieście u&uaem fcewi od- fciku duj p. j sitów, megiły przynieść także znaczne korzyści 

3. Maiłgiubes, Mairaging Direotor The ca-'państw u  polskiemu. tP. M argulttó w łaśnie irnie- 
sterry Ganpatbi&n O'! Company Ltd. oraz tv'.etm pewnego kiaipitalistycznegio syndykatu udaje 
Cotonial Prockice Co. Ltd., k tóry naszemu s ę zatprcsEft# przez M inisterstwo spraw  zagrania
współprac ofwnalkowi (§) u dzie lł następ: Cą- 
cych imfarmacyj ,o Wheony-mj nastroju Angii 
w obec Polski :

An*<ia z poc^ttku uieżbyt przychylnie uspb- 
■KJtMcma dila Bafelki, ob ecn e  wpraw dzie jeszcze nie 
ŁmSeafiila w  caśbi pełhi swoich zapatryw ań na sto
sunki panujące ^  IR. *sae, zaczVna jednak 

p«*ecbyl{»ć się ku nfej 
jeżefiby dyplomacy-u polska n:eco eniergiczmej i

cznyćh do W arszaw y, biy tan:* 
podiformować rzą^ polski o zapriryy.Tanłach 
sfer rządow ych i miarodia!«ych w Amdli na oL 

becise i pnzyjzłe p-łożeni© Polski,
a rów noczesne nawiązać imieniem tego sywdyka 
tu stpsuM i handlowe ml:ędzy Fofefcą a  Anglią. W  
szczególnośbf Anglia inte-resM© się niewyzyiskaną 
jeszcze częścią' Małjpoteki, a zw łaszcza

terenami ofaz 'Ppfdatfaiml snęłra^
roŁorrmiej pracow ała, nie UJega wątpliwości, że które pr-dobno znajdują'się w  Karpatach. W  tym  
syttnpatye Anglii w  zupełności .przedhyfilyby się Iku celu z ramienia tego syndykatu* o ile na to  rząd. 
Polsce. W .czasie -narwały bofszewidr.ej inf rm atói polski .się zgodzi, luz w kwietniu 
nasz zamieścił artykuły w ,P a lł M ai Ga- mają zjechać eksperci angietsoy,
3®tte“ i w „Daily News“, w ' któ- naturalnie na koszt i odpowiedzialność angiełiskie-
rych wyjaśniał, jhlką rotę Pętaka, sd fry w a  w tym go syndykatu, celom przeprowadzenia gesłoglcz- 
cziasie, adjłieraóąc nawałę bolszewicką i że -cała. toytóh badań, a nas^pnie założenia 
zachodnia Europa .powinna Polsce być wdzięczną wspólnie z rteądein polskim spółki handlowej 
m  nad^wyczztną Jei ofiarność. P. M. odby- • dla ek pl >atacyi tych kopalń,
wał następnie podróż po Ukrainie i przebyw ał w Gdyby rząd polski łożył nieć? więcej kosztów  a 
masłach okupowanych talk przez (bolszewików, równocześnie posiadał zręczniejszych, z now-oceft-
iak i przez Ukraińców, a to, co tam widział i na- swym prądeun angielskim obeznanych łudzi, sto-

NIEMCY FAŁSZUJĄ „FMIGRąNTOW*.
W arszaw a1 5. ltubegw 

(Teief.) tm.) Medfe otrzym a-ych tu wijdcu 
toośd  z Katowic. Niemcy stałe pod-wyźLizają cy
trę _octób, przebywających pozta gran-icaimi GL 
Śląska, a ooraw dm yoh  rzekomo do głosowania. 
Pócfzątfkorwo źródiła nfoeurPeckie podaw ały cytró 
tych osób ng 250.000, obecnie .Oberschl. Kurier" 
oodaj& cyfrę em igrantów  niejmiiedkiidi na 410.000.

ZAMORDOWANIE POLSKIEGO SPORTOWCA.
Bytom, 5. Dutego. 

(Pa I ) iJnia  2. bm. (Późnym wi^^zoriesn na- 
Patii niamKiccy bojowcy na irutós.Jkajije P. W ar- 
wauy w  Stopnie pod Mysł<>\ "iieami. Puzyccem za- 
mordotwailS P-oialka Fabiiańia, członka polskiego 
kilubu ispomuntweiga w SJupnae- M ordercy udek®.

rKODUKCYA GÓRNICZO-HUTNICZA SLASKA.
Bytom, 4 hitego. 

( P a i . )  Wedlfcg caasopasmai „Wii^-tadiatt uwi 
Statistik“ pr doikcya na G. Śląislku w  pierw szej po 
łowiie r. 1920 przedstaw ia się, jak następuje: (Plro- 
cJdklcya wysctkiclh p iecóy  {surowca) 258.900 ton 
( la  cały rok 1913 wynosiła ona 994.600 ton). Kość 
reb .tiników teij gałęzi pffeenfysłu zw iększyła się o  
500; pirodutacya zdazfo. waJlcoyego i stali w y n a iła  
40.500 ton (w r. 1913 wynosiła 83.800), ilość rapoi- 
ników zw iększyła się o 1.745; prrd.ulkcyia zetntza 
lautógo i .szwajsowanego 960.700 ton (w r. ‘1913 
1,463.600), ilość robotników zw iększyła się c  
10.093. Prcdukcya rudy  cynkowej i ołowiu 14200 
(w r. 1913 568.400), iproduk.cya blachy Cyuk^Aiej 
23.100 (w  r. 1913 wynosiła 49 600), produtocyi sio- 
raw ća cynkow ego 48.000 ton (w rowu 1913 —- 
178.000).

T tępnię opisał, w płynęł znaczMie ma zmianę za- 
ęaeryw aira Anglii na Ukrainę, puzechylkło 

szafę vA rżeć’: P o lsk i 
Jeżefti Anglia cKycihtm? tu i ówdzie nie staje w  
■aflbści po stronie Polski, jest to w iną dyplomaoyi, 

która prajaufe jeszcze stanejml metadamii, nie rpa^- 
!a dotydbczais swoj działatoości na duchu dieimokra 
yczńyim i nie potrafiła dotąd naw iązać stosunków 

luandilowych mtędzy Pclsicą a Anglią. Anglik bô - 
w iw , na w szystko zapatrufe si ze stanowiska eko 
rŁOmioz.nego i z punktu interesów handlowych kie- 
.mte całą swoją politykę.

Anglia bard/f01 się interesuje bogactwami Polski 
i gotowąfoy b s ła  inwestować znaczne kapitały,

sanki angielsko -p i ittslkie byłyby się dawno już le
piej ułożyły, amzelj ma id dotychczas miejsce. 

Czias najwyższy', by ^ząd, a w sżczególńośal 
mmistertskwo i praw zagranicznych ocknęło się 
i w tym kierunku peczyn ło  natychraujstowe 

kroki
Anglia jest przekonana, że przyszłość Polski 

musi być świehną a. P cząJcowa jej dhwiejln&ść 
co do wschodniej Galiejd po- dośw adczeniarh zro
bionych na kilkumiesięcznych rządach Ukraińców 
na Ukrainie ustąpiła n iejsca przekonaniu, że 

wschodnia Galicy a musi być integralną częścią 
tylko polski

Z a n im  s ię  l o s y  SIąs& a r o z s tr z y g n ą .
DR BENIS U PAIN1STRA SAPIEHY.

W arszaw a1 5. iiftego.
{Tekef.) (m.) Z P ary ża  -telegrafują; W  czasie 

wfis^ty. złożionej Naczdniiko-wi P aństw a przez 
Młłieranriia1 peiteki m inśrer .spraw zag r ks. Sa
pieha pnzJ'ja; rzeosoznaw cę w  sprawie Górnego 
Ślaska Dr. A rtura Benwa, który zdał sprawę z 
dciychc«ł.ibw ych pertrak taey i o G. Śląsk. D r. 
Bcals, Kraków ten A, addia'1 się całkiem  bezłpte^

resołwnóe na usłlugi państw a1 jalko dtokładny z^a-
wiup górni-Jtwia węęlew ego.

INFORMACYE PRASY NIEMIECKIEJ,
Warsizawa» 5. lutego. 

(Tekf.) (m ) P rasa niemiecka zamieszcza 
wzmianki,- że konfere«cya paryska Skłania się 
d'o przeprow adzenia . pWtóscyttn na Gómyim Slą- 
'"'su trzem a Strefami-

P o d ł  Q k  > w ? n i e
Wszystkim, którzy raczyli wzii^ć uduat w pogrztt* 

bio źp. męża mojego Juliana J. strzebiec MaAkowskibgk^ 
majora W- P>, skład ara ca tej drodze jak najserdeczniej
sze podziękowanie. W szczególności wyrazy głębokiej 
w dii-cj >yaei przesjjam  WPa , m : fizykowi m. Stanisła
wowa arowi K ibistahlowi, drowi Ferensiewiczowi, bur
mistrzowi miasta, m jorowi P. drowi P ie!:rzyckiemw 
i kapitanowi d Owi W* jciechowskierau za pełną poświę
cę- ia pracą i ori-kt; przy łożu chorego śp. mąza mojego 
WPon m por Gorzowi, por. Czajkowskiemu, por. W er 
oergowi, por. Schindlerowi, podoficerom garnizonu ata* 
nisLwowskiego i personalowi więzienia karnego za tro 
skliwe i pełne współczucia zającie się pogrzebem. Sło
wa gor-ce], z glą-i serca płynącej podzięki, zasyłam WP, 
pułkownikowi dara-ymowiczowi, dow. garnizonu m. Sta
nisławowa i dow. 1 1  p. ciężkiej art. za uświetnienie u- 
ro— ystości pog zebowej swoją obecnością i serJeczną 
przemówienie, którem pożegnał śp. Zmarłego imieniem 
towaizyszy broni. Z osobnem również podziękowaniem 
zv/racam się do deputacyi Sądu wojskowego i więzienia 
śleoczego, a w szczególności do WP. pułk. Hechta za 
oddane ostatniej przysługi śp. Zmarłemu serdeczne
Bóg zapłać*.
• '•<, Kazimiera z Karasińskich Mańkowska.

Ś W I E R Z B
ŚW.’AD, PĘCHERZYKI,

K R O S T  Y
i inne dolegliwości skóry u s u w a  
n io z a w o d  1  •  w ciągu kilku dni
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ilFZĘdmlH naftowy
posiadający dłuższą p rak ty k ę  w przedsię* 
trorstw ach. naftow ych w B orysław ia, bie-, 
g ły  w dziale techn icznym  i m agazynow ym  
obejm ie odnow iednią posadę we Lwowie.

Łaskaw e zgłoszenia pod „U rzędnik  
naftow y“ 2S. do B iu ra  ogłoszeń Sokcn
łow sk iego . 9193
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W iwi tla od soboty 2 luhą ~ 1921 ro w
- e  s — —

NOW J.C  SEZdNtfJ P R .  M l  E R  A l
W sp an ia ły  se isa  yj ijr d ra m a t w y tw órn i t r a n  . G a n m o n t w ?  iry ta .

Dramat K T D  C T U R N w 4 tti>
A<cya odbywa siq w N. ai, wspaniała gr ■ artystów , przepiękna pejji— 
ozjpaioiaj^ calnśi o b n u  Do stw arzania tęsj > d arn itu  posłużyła O - 1'-  

S ty k a .  lius'racya n i  K ncertowycn r?inacb . 9 8 )

Wieści z Warszawy.
ODRODZENIE WIL. DOMAGA SIĘ WCIELENIA 

WILNA DO POLSKL
Warszawa 5. IwtegP- 

(TeM .) (tir) W  łufloaiu klubu tP. S. L, rPiast) 
«i!byIo *sa*j -cEzitś zebranie ipc-s‘Sów fcwioowy-dh przy 
wspótotłziafie pi zemsta wicietfi Odrodzenia a Wil
na. Przewodniczył i>. Dęhs&i. Deilegaicya wileń
ska 'P»j>Ji«iosilla caęźkśe zarzuity pmzeciwiko rządem 
tamtejsayim i domagała się iiupefaego W ielen ia 
iWrJeńsizczyziny dio Polski- przeprow adzenia re
formy roilm-ej i igmmtownieij reformy administracyi 
Na zebraniu tom o fecn i.b y łi P iastow cy, sccya- 
fiści, thUjgnila^cy j czuon* »wie N  P. R.

ROZŁAM WŚRÓD POALE-SYONISTÓW.
Warszawa- 5. Lutego 

HVjef) (m.) W żydo-wslcej par ty i Poale-syt> 
mistycznej nastąpi! rozłam na tle przynależności 
4esf° stronnictwa do ied«el a mnędzyinanoidówek. 
CJdrwala centrali warszawskie j iprzytstapiania do 
urcdkFewskiej międzynarodówki wywołała wśród 
robotników żydowskich op^zycyę. prakcya za 
chodnjc-galacyfsika ‘Poale-syonisiów, które] prze- 
woduicząpy pcM Dr Szyper z Tamoua nie zgo
dził się na uchwałę tŁ'i‘.v'i, cderwaia się i u- 
tworzyta odrębny pairtyę. Także frakcya wsch--

ga.Pci-Jska, wbrtw dyrektywie uchwały warsza
wski ej- pozosuije na razie neutralna, a decszyę 
o  dio przyna’ecśnod-ri -dw jednej i międzynarodó
wek odiroczyła do zebrania kongresu światowego.

rCHA WARSZAWSKIEJ AFERY BANKOWEJ
W arszaw a- 5. lutego.

(TejeŁ) (m.) Ja-k słychać- pierw sze dokładne 
re lacji: o nad»"życ'ar.h walutowych banków w ar- 
nziawslkrch otrzym ał rząd dnia 2. stycznia b. r- 
W  krótkim fea3>’’ć  zdobyto nowe dowody, które 
nie poEOstawiały już najmniejszych wątpliwości 
cq do karygodnego zachowania się nrektćrych o- 
tiJb’‘s*Qśd finansowych- Główroe s" o“KPromitowa- 
ny ma być ^roScurenl jodnogo z banków p ryw at
nych. Opinii pubTczna dom aga się. aże ly  r z ą j  
\vin«waioóiw ukarał z całą surowością- Bymy to 
bowftem na^-pszy sposób zapooa ,zea=a  na przy- 
s A / ć  podobnym najdużycioim.

UMOWA O BUDOWĘ 20000 WAGONÓW ZA
TWIERDZONA

W arszaw a- 5. Iwt.igo.
(Teł i.) (m.) Komitet ekonomiczny R ady mi

nistrów  zfitwferdził um ow ę z aaiMadem ostrowfe- 
dk-im o budkywę 20.000 wagonów kolejowych. 
Robota rrzipoozne sic nartychirrast, a  budDwa 
wagouóra ima być sSkioftazoną w  ciągu t ó  10.

Parlament Rzeszy przeciw uchwałom paryskim.

NA MARGINESIE

JAK INFORMUJE ORGAN hKENELOCAf

Lwów, S. HlSego.
W czorajsze *S?»wo Polskie* wyumfaiie * 

powodiu Jakiegoś .teię&rdahiu, k tó ry  daliśmy rze
kom o — jago zdaniom ■— P° po-jawieaiiu się ta  
kjej sam ej V:adtomości w  „Słowie Połskiem** 
Tryumf to jednak ziupał nde JdcuizatiadUicny' gdy h 
nie m am y zw yczaju korzystać z wiadomości, 
podawanych p rzez pistrK. osławione już swego 
czasu  infonn-aJcyajmi a  j& MenoWc, P erreitt, wto- 
ŚcŚŁmn z jpoa flrójuca i Ł p. liktói e to  uaorynacy a 
p smo ow o w  swośm czasie o ^ iia say ry  dajek* 
poza gnanrtaam Gal3/cydX a  <*bocnie korzystająca 
ze źródeł w ięrej niż podfeśraan-ej prowęndencył# 
(vide Baty- kradzione p rzez  p. DymowShego). 
Podawać zaś w iadom ości opóźnionych nia maimy 
żądnej K ^zd b y . gdyż nasz aparat inf-rmacyjny, 
-flak lokalny, jiak i poeaJŁwowski’ naleiy  do naj
lepszych we Lwowie, co ogólnie jest ztne&zrtą rze. 
czą wdadioimą- a  co właśnie p rzy p raw ia  o s^iał 
przykraw aazy „Gazety W irsz aw sk e j“ . O sizyb- 
klo-ici zaś informacyi „Slowa (Połsikiago** za
świadczy natTiapiej fakt leden z bairdizo wielu 
i bardzo często s ę  zdls i czających, a pochodzący 
z osnaitni h d n \ O toź owo .szy b k o "  ini<^lnująoa 
i „-szybko*1 oryentującj się pism o dow iedzało s4ę

| o ©adria doraźnym nad ba rytami 2 ul, Łycza- 
kowiikie] i wykonanym na n'oh wyroku za po
średnictwem PAT-a w tydzień po pochowaniu 
zwłek rozstrzelanych i ogłosiło ten tafkit swo
im nelioznjm Partyjnym -prerumeraibaroim ncz. 
strz-Pil^yirn drukiem. Choć „Bogiam a prawdą1*, 
nie można 'bero znowu brać Słowu Polskiemu* 
za z5e, bo wiszakżeż °wl .ddeow}1* preubmeratu. 
rzy, ialk wiadomo powiszechnie- o i-łe PwZd eluku- 
bracyfiim' p. Mieczyka, chcą îę ;nior.n<*wać, M 
czytdnSkrł ii wszelkich Innych pism, tyhco n]a 
k  tikowego wyłączJe organu swtgo stronnictwa

Wans*4wa, 5 łtitego. 
rre te f.) (im) RtSaoye okrzy/nene tu z oo>tdłt«rie- 

go iK-siediżenia iparLamentu Rzfcszy niemieckiea po
dają, że partye  rząd»w e odczytały dekfararyę, ,w 
tótorej zaprotestow ały uroczyście puzeoiwko uży- 
d u  przem ocy ze strony  s.przym:erzon' "dh w spra
wi le rozbrojenia i odszkodowania. Przedstawiciel 
•ocyaKstów większości- stw ierdził, że r z ą i  n- e-

irti«cki nre uzna tych- postanowień za m ^ w r e  do 
przyjęcfa. Lcdebur w  imieniu sccyaTs+ćw -j-nnie#- 
■szości oświadczył, że par*ya jago nie może przy- 
Jąrć p r igraimu dra Simonsa i eryni zastrzeżenie co 
di.5 ds8‘«ych m.kowań w- sprawie oda-zkodowań i 
rozbrojenia. Poseł 'ko!niuin!'s(yczi,y dr Leyi nić 
mógł wygłosić swey -delkUlaracj-i z  po w -du w rzaw y.

Z  D P ł l A
OKULARY.

Jugosłowiańsko-czeskie przymierze przeciw Węgrom.
Warszawa, 5 hutego. 

fre te f.j (nr) Z Blu!dapeistzt,u te lesra iu ją : Na mo- 
py  uSriad-u w  ekow ego  zaw artego międłziy Jugośla 
wią a Oeoh-csłowacyą, armie obu tych krajów

yfleroczą natyctmiaist do Węgi-er, jezer.»y W ęgry 
odmówiły ewa! uncyi kom itatów  -przyznamyoh Au- 
stryi niemAedci-ej.

SĄ  CZASIE.

Pro domo mea.
!W sprawie ponownych, a jak zwykle, 

Uijkulitura-lnyidi inwakti”w -^ ło w a  P o js 'je 
go" otrzym ujem y od znanego badacza 
i  uczon-rigo praf. Ułaszyna, następujący S st  

Szanow na Redakcyo!
Artykuł imó-j ip. it. JP ro  dom® m ea‘‘, wydirn- 

fowtany w  Nr. 5662 ,-Gaizety Porannej*1, nie bozo- 
Brtał t»ez odfcowledlza ae  stirony ,^>łowa -Polslciie- 
490“  (Nr. 54). Kto wiszaa.że czy ta ł mój a r ty k u ł ,  ten 
Z łatwością się zaryenliuje w śc słośd  au to ra  a r 
tykułu ,-Słowa Poislkiego1*, p. Mieczyka, w  spo
sobie oddaw ania (treści artykułu mofcigo. Jedpn 
przykład w ystarczy : P. Mieczyk nazyw a mn'e 
^działacz m  (sta!!) na k a ted rze  w  Symn-aropo- 
lu‘‘, ja  z?ś  ińgdiy w  życiu w Symiaropołu nie 
byłem.

Ate ja  w pojemukę nie m am  zam :aru  wstępo
wać: zarowno ze u tzg talów  ząsadmcwydi, jak 
'*•& i innych- np. i z  nago, iż wiem , kto jasi ów d. 
MeczJtk, obecny <łbrońca bjskuiiJÓw w  j»nac'e. 
» do nłedaiwoa osobisty pntagoniŚfe Chrystusa-.- 

m ogę wwzalkże ni* poruszyć iednusr punktu.

w  kuórym awtor, n u w iąz iu ^  sw e w yw ody do 
'czasów  moich istodyów uniw ersytedkidi w  Kra- 
kow  e. mówfi o ^sięgającym daleko poza lingwi
stykę1* wpływie r a  rnnje praf. J. Baud-Ju^a de 
Courlenay. 1

f Natturalnie nie chodzi m i tu o  m ery toryczną 
stronę tego twCferdzenia. Chodzi m i tylko o sam 

rfaflćt tego twtiertfcijTiia. I z  tego ipowod-u nie mogę 
[nie w ynaz'ć ,.Sł-otwu Polskiemu*' poó®ięki za — 

„ n cwatipliwie Trita-owolnie —  spraw ioną mi Przy- 
je-r ność. %t slorwa moje s® rzec zywiton; szczere^ 
na dowód niech służy dedykacya, w  jaką zaopa
trzyłem  mój -podręcznik języka polskiego .(1917). 
przeznaczony dfoa Rosyan. Dedykacya ta, w ydru
kowana ipo poCsku w  ksiąźice rosyjskiief, brzmi 
jak następuje:

| „Czcigoidnemu i Ukochanemu natuazycielowl 
sw ^nu, ongi profesorowi Uniwersybeitu JagieWoń- 
ski-ego w  Krakowie Janoiwd Baudouin d'e Covt- 
fe-nay, n :eistirudzanęimu bojownikowi za  praw dę 
i sr ra/wiedłlwość w naucu i życiu —  poświęca 
Autor".

Rawa chyba kom entarzy nie potrzebuje.
Z powarżaifem Henryk U łaszyn.

Lwów, 4, Lutego 1921 roku.

0  jakżseć cudna! rzekł wiepsrzyk do świni,
Co jeszcze pachła idiotą i dzec ństwem
1 w net jej takie propozycye czyni,
Które u ludzi tylko zwą się św  ństwem,

Nfedy zdz'-wienia to  w e  w ire  nie bud«rf.
Gdy śłedząc codzień spraw y tego świata 
S ;otkam  złączonych z subą dwoje ludzi 
A ona ślepa jest ilfco garbata.

Jak długo bowjem istnieje św iat c ta ry  
Tak wśród zwierzęcej czy ludzkiej grom ady, 
M łość nakłada ta'k!e okulary,
Że się uiajbajdzej kocha właśnie w ady.

W ięc cbociat macfe oblicze jak zmora 
W y się -nie m artw cie tym  faktem brzydule. 
Każda napewn*, znajdz e am i^ora,
Który jej w  oczy Łcdz.e p a trzy ł czułą

Usta jak w ro ta  małeml się zdadzą J -
N e  b ęd z e  razić naw et szyja brudna 
I pozostając pod suggestyi w ładzą 
Będzie pow tarzał w ciąż:

O jakżi *. ęudual
Nemrt.

N A D E S Ł A N E ,

Z1RIW1E DZIECI
itrzymać rroin« jadynia prxes używania 
praw dziw ie an ty sep -yczn -do  p rzed  o - 

Jen./eJ ja k o śc i 897*

Pudru ..FAltIN"
rark i „L E H E R A  X'1
l i i n n m  i it t i  umaj.

(



a*; scm JOAZETA PORANNA** Ut. i

TVr A D  E I S ^ j  A N ^

K n t32tr „tHJMSRA" Akademicka 8 . w św'e«E&
w sp a n ia ły  d ra m a t w  6>ciu  n P > V  M B |
w ie lk ic h  a k ta c h  p o d  t y t .:  EfEifta IflfllHIa W wINNI
W  g l 6 w n * f  r ) U  s ł r n n l  a r t y ś c i  G E R T R U D A  W K L K K A  I  U Z O L C  P I Ę T R O .  
W y s t a w a  b a j a c t n a  — K o ś y a o r  a  n a w s A r o ś  a r t y s t y c z n a .  — K o n c e r t  k w a r t e t u .

Rozmaitość? telegraficzne*
(PAT). TTć*Jwajowy podatek ple„,scytow y 

w W arszaw-e. D ijś i w m ediielę w  tram wajach 
. warszawskich w yjątkow o ma być jwb jran a  
wyzsza opła-ta za Jazdę tramwajem na rz e iz  ko- 
m.tetm górnośiąskego. Oplata dziś wynos ć ma 30 
mk., w  n.odzielę zaś 20 mk, a późnym wieczorem 
30 mk.

(Telef.) (nt), WJcemtósteir Du lek n’e  ustępuje. 
K&respondent W asz na podstawie 'ntonnacyi z 
kół kompetentnych zaprzeczj-ć może kategorycz
n e  inform acjom  pism w arszaw skich 0 rzekomein 
ustąpieniu w icem inistra robót publicznych. p . 
Dudka.

Premiera w „Bagateli”.
Lw ów , 5. lutego.

Nowy program  „Bagateli" uświetniony w y
stępami Andy Kitscłiman ' M arka Windh&ima, s ta 
nowi w  dalszym  c  ągu duża atra-kcyę dla lwow
skiej pubiczoośc Nadzwyczajne to powodzenie 
lesr arapetnie uzasadn one jakością produkcyi tej 
sym patycznej p a ry  artystów . Głosowo zaharto
wali- dzięki nieustannym sludycr® pod doskonała 
batuta yrof. Płomieiiskiego, dają o-becn e w swych 
piosenkach ten skończony w yraz sztuki, na 
który, składa się umiejętność wokalna, oraz inte
ligentna intertwetacya. Rzetelny sukces odntasła 
też -Ruim Saf^ety sw ym  walcem  z „Fausta11, w 
w którym  okazała lekkoiść, wdzięk !i pomysło
wość. Natom ast nowa para taneczna, która za- 
produkcwala się po ś w ^ y c h  Luz:ńsk'm - Ma- 
karowej, może 'pójść po tabakę dla tych osta-mjęh 
Na program składały się w dalszym cągu udatnc 
produkcyt stałego perso-nalu, o raz  wesoły sketh 
»W loży*. . (h. 2.)

NADESŁANE.
ZAKŁAD D E N T Y S T Y  C Z N O - T * C H  M C Z W Y

Z. W E IN R E B A
Lwów, ul. k o t) . a j3 8, I. p. — O tw arta od 9—1 i 3—6.

S p e c jra lisa  ch o ró b  skó rn y ch  i w enerycznych

Dr. MICHAŁ SftLPETSR
S y k s tu s a . 17, o rd . od  8 - 9  i o d  12—6. 8946

Dr. Auerbacfc-Gróblowa
powróciła i ordynuje w chorobach dz eci od 
godz, 2 —4 po południu uL Krakowska 14. 9026

K R O N IK A .
Scbota, 5. lutego o godz, 3.30 jopo ł „Betleen. 

polskie14 (JastrkaL
Sobota, 5. lutego o . o 1**. 7 wtecz.: „T»oba- 

dur \  opera.
Niedziela, ó. lutezo o  ?oaz. 3.3u pop.: „Betleeru 

polskie11 (Jaserka) ostatni raz w  sezon.e.
Niedz ela, 6. lutego 0 godz. 7 w iecz.: JPa- 

lestrant11, operetka.
Niedz ela, 6. lutego o godsz. II w iecz.: JRedu- 

ta na cele plebiscytowe11.

(r) Za włe*-ucha śnieżna. Rozszalała się póż- 
»Tm wleczonym .-^wiejiuctia śnieżna. W  zaw rot
nym  tańcu ikłębia się w powietrzu T„mamy śn egu. 
Waaąl nas w  owe objęcia Pan Mróz. Poniew aż 
zaiś feac możnym panem, najaj scone da  pomocy 
parobka — W ichra. Pomocnik bon, psotnik n eia- 
da, łada fióbśe po świacie, poświstując i jęoząc 
przeraż^wtie w  fcomrnach' agiwa bezlistne gałęzie 
drzow  ku ziemi, o trząsając (pokrywające je oki- 
ście snieżnogo rnidhiu. Gdzie tylko doaln^eże nie- 
dorrłknięte okno, próbuje wszejkemii siłam i 
w targnąć do w nętrza nTuazikanta: ae spieszącym  
do ctarrju spóżnl-o-nj-jń przieJiodfl-ietfn w ypraw ia co 
mu s&ę tylko żyiwiipe podoba; to  popychając go

lULES d* OASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POW IEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA' / 

uom aczyła z francuskiego Zofia Nowakowska.
(Cijuj uttkzy).

— Pani...
— Mów£e 1 — wcnaifa z tą  sam ą gwałtow

nością Sylwia, blada ze złości, której njc umiała 
Jur pohamować. — Co m asa mi do zarzuceń a ?

— Ponieważ pani mnie zmusza...
—  D aje1, mów, mów... o co ntu-e oskarżasz?
—  Ja  nie oskarżam  pani... Ja  s ę  tylko b n o  

N e .
—■ P an  sfę bmmi! Co to znaazy?
— Pum wdarjad się w  moŚ4 ta f.m n lc^  w  

aaszą taJjemnńoę... i...
— Masz na m yśli ten  spisek?
— Tak, pair* jesteś bowiem dziwnie dobrze 

po ’nfoirmowan!a °  rzticzach. o których możnaiby 
przypuszczać- że są  tajem ne! N 'e ukryła się 
Orz«J tobą ra w a t teraz moja obecność tutaj! — 
dctnzucł Stedto z odcieniom ""zgardy. —  Otóż, 
w  tym  sam ym  czasie, kiedy byłaś pani m oją.- 
irn 're ssą  u trzym yw ałaś dość bliskie, (Stosunki z  
tym , który rzucił na nais pościg poticyi

— To ikłamsfwo! — krzyt.uęła Sylwia. — 
W ięc <vkarżai9z mnie o  ta , id wiais 'zadenuneyo- 
■waWn?

— Tak dalece nfe—
— Cóż za ła.^'21! Rozcrauśa^a mnia iSTotnie! 

— nzrK.jła Syiwia z asiryan śm  jcbóm, w  którym 
d rżaj szjoct ajaści

— Jednakże- — kończył zbirnym tonem Ste- 
l o, — nie irrTOgę obronić s ę  przad... pnzyJcrem u- 
aztłoiean’ dow iedziawszy się przed mojem aTesz. 
tawani&m jeszcac, że byłaś pani metiressą gene- 
ra?*«.jgo guibeniatwra, naszego śm iertelnego wro- 
ga! Oto dlaczego zerw ałem  laczśce nas w ęzły..

— Strzeż się! —  krzyknęła Sylw ia, dygocąc 
z wśa'e!kłości.. 1

— G roźby? — try ta ł pogardliwie Stelio. — 
Cziy przypuszcza pani, że boję się czego! nlwrelk?

—  W iem, że nie. 1 może w łaśnie dla tej si
ły twego charakteru  k o d ia h m  ckibieL.
m“ńe b d e śn  e. Zdaje mi się, że w tej chwili nie* 
ma już we mnie inru go iroaucla ąpróciz nienawi
ści, parne de V:llaresl

— Tem  lepiej dla mofe — of’p arł wyntoćk 
Sbej3o

I po? cąpjł foa Jrz^kw n  Jakby zapraszając
Syłwóę do odejścia, 1

ZadwŁała PóJ tą nową zniewagą.
—  K sążę! tego atroptu nie. zapomnę nigdy! 

I potrafię się •zemścć. przysięgam  panu!
R /uciw scy te  staw a, Sylwia {spuściła pokój, 

żegnana zienaem spqjnzeniem Stella.
*•

V.
Z gor fozLową nfecrejipliwoscią wyesjtkiwał. 

Stejito iiocy; z  nadejściem  zmrotau ruszył w 
dnegp.

Z zat±towaiB,eim wtsoefflrv5i owir^żnoóc' -zbliżył 
sii? do iaśnego demku, w  którym przebyw ała E- 
d-yita pod epicką wi ernego Miatyasza. W zruszenie 
z^r -srato mu oddech. CichutJfio pocUsćdł do 
drzwi; zapukał.

M&ryaisz atw terając daizwi w ydal okrzyk 
zdum ieni*

naprzód by sSę nazsbjft dhadtee»!irnn wie męczy^  
'jo cbnuctiaiiaiu tafle silnie' &ż ten uior.ia! kroku na* 
pr^od, postąpić nie może, lub też, znujdiziwa^i się 
tem, zrywa niespodzianie nieicoczinsnictmiu kapetois® 
z  gwwy, by się nim, njbi’ piłką- pobawić. Wje z  
ucuświcJtaze-jdaj, Sż pauc.wan'e jego nie bywa nigd>j 
(flUgiu, d i-,, ro bsż, r-az uzyskawszy swóbodęi 
srtstra się w ybaw ić i w /h tfa ć  na ^apas.

G ea Del. Rządu Dr. K, Gajeckl wyjechał 
rAacrąj wieczorem xłc< M ^ ca, Tamcbrzeg* 
i Brzeska. Dc Lwowa powróci wie wto-iek rano.

(jb) Nleszjzęśllwy wypadek. Wczoraj po po
łudniu wipa-d4a p-d, pcclgig na ttadzc.ncza ló-tem ą  
Bronisława retrycako, której Jofkcimotywa ucięjta 
prawą. nogę. W stanie nieprzytominym adwizatom 
ją do szpitaila.

<(lb) praaszkotfrzniłci mu w „robocie*. Władam 
l  eszczowslH z  Krakowa, bczący łat 26, zaopatrzot 
rry w  kJuciz strychowy/ wyitryclh i świecę, siodiziai 
na schodach pod strychem w  realności przy iA 
Beatka Jos słowicza 29 i miał zapewne zamiar rcz- 
vvczęc-ia „robo-iy11, gdy w ‘em nadszedł właśdcieł 
domu, któreamu strychowy gość się nie podobał I 
ren spowodował sprowadzenie Leszctzowskłega 
na podcyp. Na p  ficyi Lesziczowiski timmaczył się; 
że szukał w tlej neaJiiośd Jakiegoś piekarza, co jesl 
wifciDtnem kfamstwem, gdyż żaden- piekarz w  ted 
reahłOSti- nie lmbstkió. Wobec tego Leszczowskie< 
go zamknięto w  aresztach, w nadziei, że sobie ttaną 
przypomni, w jakim oaliu p:saedł na Strych.

(b) O d  F.ma rubrykd. W  trumwaju RD. Jkru 
dz1opo Ucrmiariowi Perimano.wi z Tarnopola poił- 
feł, zawierający 5000 marek i d- (ku.r-enty. — Ama- 
fcia Friedowa ze Stanisławowa zg»’-nła w  uL Legio
nów 10.000 mareL

(b) Na brak szczęścia mdkariać się może Mi. 
chał Worurtdk, który usiłował w u l Krakowskie! 
wyciągnąć jakiejś nieznanej kobiecie z -ldeSŁetri pu
gilares. Po n eudatej próbie aanńcnięto go w  w ,  
szitach

Koncert Jad w ig i L achow skiej, śalew aczki 
o d b ed d e  się dn. 7 lutego. Bilety w składzie nut 
Połonieckiego, ul. Tanu f ej 1. 91104

LEKARZ CHGrSb JAMY USTNEJ 
Dr. HiNRYK BERGER 

I D E  N T  Y S T A - T B  C H N I H  
BERNARD LtRG^t siu

L W O  V  — o  l i c a  L e g j o i s ó w  l i c z b a  7. jgąppiąigBPWiiiiifp-lllIwnimKP " umu -
I Na dźwięk tego dlarzytou nadbiegła Edyta, 
a ujrzawszy Stalia, tracąc niernal przytomno^ 
ze PŁcz*ścia, szepnęła tylko:

—  To ty  najdroższy! Czy Ja śmtę? |
Stello -chwyaił w  ram:«®a słaniająca się ko*

bietę i zaniósł ja w  głąb mieszkania, gdzie nu, 
ty-ohmiast padła zemdlona. ,

IBcląkiłszy pney n ej- wralftrywal się z  trwidl 
bieniem w  bladą twarzy-cwacę ijryy oświetloną 
słabym piomykieim. lampy.

- ■ ^ • -  
VI. - ^

Ddyta otworzywszy oczy, Jakby przy wojas- 
na do żyd a  siłą rozani kowanego w zidoi m-ężą 
cfcjęła je®° gtowę w  dsCJkato? dtaa.e i m ówiła ą 
bećmiierną łkjiiwaśćią: i

— To ty, mój Stefo; to ty ł W ięc ja nią 
śnię! Tak straszne długo trwała nasra. rozłaUcal 
Od tak dawna pozbawiona byłam twej p-kseczo,  
ty- twej m ło śd ! Żyłam w śm ieridnem  przera. 
żen-b. że m«gę cię już n%dy nie zoba-czyć... Lecą 
to przerzło... Mam cię przy sobie, Stefn; Uą 
długo, aa zawrze, prawda?

— Nie, kochanie moje- tfebawem będę ma. 
srał stąd objechać, lecz -rym razem lui nie sam  
zabieram oi? z>s sobą.

| Edyta, ógaraiając ramie^em Sbeffia, szeptała 
miłośnie:

I — Przeszło rok rozłączeni! Cały rok bsg 
-ciebię to ntesfrońazone w ;eki... Powied-z, czy cier
piałeś tak samo, jak twoja biedna mała Edyta?.* 
Gdybyś ty wiedział, ile gaasrn przepłakałam z tę- 
siknofty, n c nie wiedząc o tobie- nie mając nawet

j-możności posłana ci listu Nic.„ nic — straszna
pustkp,^ pieI!«oiita trwoga... A potem, gdy wie>- 

1 i i  ąjŁam już, że zostaję maact. (C. dr nJ
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Berlin 1121.5. Kopenhaga 13525. Zagrzeb 460. Bu
dapeszt 125. Bukareszt 935. Londyn 2750. Praga 
867. Nowy Jork  708. P ary ż  4580. Sofia 845. W ar
szawa 79.5. Wiedeń 2350. Marki nem -eok e 1121. 
Marki polskie 80.5. Franki' francuskie 4905. Franki 
szwajcarak e 11282.5. Lew y .bułgarskie 825. Lej 
rumuńsk e 925. Liry włoskie 2525. Funty szteri. 
2700. Dolary St. Zjedn. 705. Noty duńskie 13475. 
Noty .norweskie ' 12960. Noty szwe-dizk e 15570. 
Korony czeskie 871. Korony w eg. 125. Jugosławia 
1849

KURSA PRASKIE.
Praga, 4. lutego.* 

(PAT). Kursa dew iz z  4. lutego: B e rln
128.75. W arszaw a 8.5. Marka n em . 128.75. M arka 
polska 7-5.

(jltL D A  BERLIŃSKA.
Bertih, 4. lutego. 

(PAT). Dzis ejsza giełda pozostaw ała nada! 
Pod wpływem uchw al paryskich. Wlszystk e obro 
ty dolarami w ykazyw ały chwiejność, wskutek 
czego nastąpiła ®n tżka kursu dolarów. P rzyczyna 
te} bhwiewyśti by ła  niepewność, azy Ameryk^ 
rzeczyw iście uczyń' jaki krok w  sp ra w ę  uchwał 
paryskich. Chwiejność w  obrotach cechowała 
także giełdę produktów.

KURSÓW  ZURYCHSKTCH NIEMA,
Zu-ry-cn. 4. lutego. 

(PAT). O e łd y  zorychsJde] niema z powodu 
p rze rw an a  linii telagraPczmej i telefonicznej.

Z  TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 5 lutego.

Ob) W czorajszy dzień na targach iw  wsilrieh 
Bfowi-ede się różnił od ^poprzedniego. W  dial
iz ym ciągli (panuje brak mięsa i tłuszczów. Także  
zmnrojszyła się podaż nabiału 1 ja-nzyn.

Za fitr mfeka plaoon- do 30 .rik„ za litr śmie
tany Urwaśneij 80 mik., zia ikiilo m asła 500 mik., za kg. 
sera 100 mik., za jędrno laijo 9—12 ttrfk., za kilo z :em 
Caków płaco-n 10 tnk„ za kilo buiraków 10—12

Zbrodnia
Dziewiąty dzii

 ̂ Lwów, 5 hr^eigp.
(8) Jako pierw szy ślwiaidelk zeznaw ał dizLiaj 

dr. Stanlsłdw Haczewtjki,
■rfw. z  Kołomyi, k tó ry  zeznaje, że aczkolwiek d ra  
Petruszew ycza poznał dopiero ma wojnie, inter
weniował kilkafcrotnie u  niiegio w  sprawie imitenrro- 
w a n y c h jto  zaw sze z w ym keni dodatnim N:e za
uważył. by odnosił się kiedykolwiek wrogo do 
Polaków, a naw et zdarzało  się, że sziedł kom iteto
wi polskiemu na rękę.

P. Eleonora Funtowa.
Ukrahłka, żona radcy sadowego w K ołom yi nale
żała do Komitetu (Ukraińskich pań, k tó ry  zajmował 
się .potprawą bytu żołnierzy ukraińskich, ale dzia
łał także w por ziurnieaiiu z Komitetem .piań -pol- 
skeh  w sprawie Ulżenia doli im ternie wam yoh na Ko 
Sączowie, w szczególności zajmowała się zb ora
niem -bielizny i w tym celu zw raca ła  się do Kcmi- 

„ tetu  pań połsiloich, gdzie ją z początku spotkała d- 
powedź: „W yście ich pozabierali".. Ostatecznie 
jednak Komitet zajm ował Się zbiórką bielizny, nie 
może jednak podać, He tej bielizny zeb ran a  

Św. Zajączkowska M arta, 
również Ukrainka, ż n a  notairyitsza kołamyfcJc;e- 
*0, nie zajmowała się sama zbiórką, wie jednak, 
t e  bieliznę w ypraną oddaw ano do magazynu.

Następnie zeznawało jeszcze
kilku świadków odwodowych, 

a m 'ędzy nimi starosta  koł myiski, b. radca dw oru 
austr. p. Biełwasik', k tóry również nie zna nic uje
mnego o oskarżonym. Stosując się do prośby oskiar 
ło n e g ',  przedłożonej wczoraj, przewodniczący za 
Rządził dzisiaj dw ukrotną przerwę.

Po drugiej przerw ie 
cznajmH przewodniczący, że Trybunał uchwalił od 
m ów!ć wnioskowi obrony na zarekw ir wanie księ 
gi pos:edzeń w magistracie oraz wnioskowi pro
kuratora na p wołainie nowych świadków ma

 __________JOAZm  PORANNĄ-,_________ ___
o

lirit., za  (kilo marchwi 10—12 urtk., za  łbJo kapujty
kiszonej 30 mik., za kito jabłek 60—80 mk., za kiło 
-ceteuiiii 35 mik. Za gilówkę (kielu do 25 mik., za ko
rzonek Chrzanu 5 mk., za  kilo ryżu płacono 100 
mk., za kiło b a ł e j  mgód 120 trik„ za kśio grysiku 
pszennego 130 mk., za kilo fasoli 60 mk., za 'kiło 
®roCiitj 44 trik., za -kilo jagieł 6(2 .nk., za kiło krep  
jęczmiennych 52 mk., za kito grysiku rciikurudziane 
go 48 mik,, za kłio mąki hukauradzianej 40 m k , za 
kilo cukru białego 250 mk., za kilo cukru żółtego 
200 mk. Za wiązkę dnzewa płacono 25 mk„ za 
wiązkę smolaków 5 mik.

Za kilo białego chteaa p łao  rro 120 mk., zia kiło 
ciemnego 80 mk., za m ałą bułeczkę ciemną 6 mk., 
za y iększą  15 mk.

Kroai&a sportowa.
Liwów, 5. lutego.

Kuru1 Karpackiego T ow arzystw a N araar^y  
powiódł się m m o kaprysów  aury  w zupełności. 
W zastępstw ie ppor. Rittersc-hrlda, który z po-, 
wodów służbowych nie mógł przybyć na czas do 
Zakopanego, prowadził, ćw.-czenia pp. Jakóbczyń- 
ski, Lerski, Machu ewicz i) T reter.
. Śnieg w parku Stryjskim pozwolił pomimo od

wilży na o d b y w an e ćw  czeń w sobotę, niedzielę i 
•pon edzialek. Na w torek i środę uczestnicy zna
leźli się w  T u ch l, gdzie wspaniała pogoda i roz
ległe słoneczr.e w  doki w ynagrodziły  im ponie
sione trudy. Zwiedzono M ainow iec i grań Jaro- 
w. szcza (909 m.) — idealny teren  narciarski — od 
kry ty  w tym  sezonie.

Równocześn e baw i*  w Tuchli od niedziel 
w ycieczka Karpackiego T ow arzystw a Narciarzy, 
Uczestnicy jej zw  edzdi w c ągu czterech dni Pu- 
tyszcze, MaLnowiec, K ndrat (1158 m.) , Jaro- 
wiSzcze.

Grubpść pokryw y śnieżnej w z ras ta  wciąż, a 
miejscam w różą długą i o s trą  zimę. Urrfeszcze- 
nie zitaleźć można w Tuchl w  Lokalu K-arp-ack ego 
Tow arzystw a Narciarzy, zaopatrzonym- w  kilka
naście łóżek. Ruch pociągów odbywa się obecne 
regularnie i um ożlw ia wj^a-zd ze L w ow a naw et 
r-a jeden dzeń.

rska przed sądem.
ń  rozpraw y.
stwierdzenie .stosunków, jaikie panow ały ca  Ko- 
saczow:e, ponieważ stosunki te zostały dostatecz
nie wyjaśnione. P r: kurator

z a jrz e g a  so b e  zażalenie nieważności, 
a równocześnie prosi ponownie o dopuszczenie 
tych świadków na udo w- dnienie, że za uwolnie
nie in*teimowan.yoh na Kosaczowie brano kiubany, 
udowodn ame wrogiej działalności oskarżanego, 
oraz stw ierdzenie, że świadkowie, którzy przy 
rozprawie zeznawali ogólnikow-r,

Zeznawali stronn'czo.
Wnioskowi temu obrona -się sprzeciwia, gdyż 

rzekom.-, dąży tyEc-o do bezcelowego przedłużenia 
rozpraw y, a Trybunał po naradzie 

uchwalił odmówić ponownie wezwania świad
ka O  Ostowi cza, a 

natomiast zg o d z ł się na wezwanie zaofiaro
wanych pm tz  prokuratora świadków, 

gdyż tym razem  -podał konkretne taktu, na które 
świadków tych powołuje.

■Po odczytaniu kilku preto-kałów rozpraw ę od
roczono na dziś ra n a

Z SALI SĄDOWEJ.

Morderstwa z rozpaczy i miłości.
Lwów, 5 lutego.

(§) W  wczorajszej rozpraw ie przeciwko Fran
ciszkowi Marko wski-a.iru, oskarżonem u o zaamwdo 
wan-ie narzeczono] swej Jul i Wolskiej, o ozem 
wspominaliśmy wie wczorajszej „Gazecie P oran
nej", przewodniczył r. Saidiler, a w  skład trybu- 
mułu wabodzil! jakn w otanci si. o. dr. SoCha i dr. 
Rubinstein. Oskarżał prok. Laskowski. P o  prze- 
prowadzonied rozpraw ią trybunał postawił przys. 
rozprawia trybuna] postawił sędziom przysięgłym  
trzy  -pytania, a  to w  JdarurlkM m orderstw a, w kie-

fitr. ^

ninlkni zabójsnwa, ona® w  kierunku działania iprtw-
ciwtko bezpieoLcństwu życia. Sędzicw-ie przysię
gli zaprzeczyli wirtie w pierw szyni i drugim (kle* 
rurtku a potwierdzili tylko w  -myśl wywodów  adw, 
dTa Aflcsera, obrońcy oskarżanagio pytanie trzecią  
(poozera trybunał aasąicłzdł oskarżonag-O1 za wystę* 
■pak § 335 na 1 rok ciężkłogkj więzienia, z wli-cze. 
mcm aresztu śledczego. Zasądzony w yrok przyjął 
i m a odsiedzieć jeszcze tylko trzy  tygodnie.

Z sadu wojskowego.
Lw ów , 5. lat ego,

SZAJKĄ BANDYTÓW PRZED SĄDEM 
DORAŹNYM.

(b) Szajka bandytów , k tóra g rasow ała  wi 
okolicach Lw ow a, k tórą ujęli w yw  adowcy p d . 
państwowej W alenty Lorch i Jan K uślk, o czem 
obszern ej psab-śmy we wczorajszej „Gazecie 
Porannej", stanęła w czoraj przed sądem doraź
nym pod pTzewo-dffiktwem ppłk. dr. Godowskięgo. 
Rozprawa, która trw ała wczoraj przez cały dzieó, 
stw ierdź -ła -prawie w e wszystkich punktach o. 
skarżc-n a w inę oskarżonych, do ktÓFej się teil 
przyznali. -Rozprawa zakończyła s :ę koło godĄ 
8 w ecz., poczem przew odniczący zawiadomił o-. 
skarżonych, że w yrok zostanie ogłoszony po aa- 
tw-ierdzen u go przez właściwego, dowódcę, oa 
nastąpi prawdopodobnie dzś .  O skarżał prok. kpt,
dr. Toumelle, bron i maj. dr. Arnold.

•  • •
(b) P rzed  sądem doraźnym pod kierowTrłctwenf 

ppłk. d-r. Nawarskłego stanęli w czoraj &zer. Sta- 
n staw  Kułaga, Antoni Gajocha, Antoni Buczyński 
i Roman Jarada, w szyscy  z 11 p. a. p., stacyo- 
nowanego w  Jaw orow  e, oskarżeni n rabunek, po 
pełniony w e w s; 6 kim. oddalonej od Jaw orow a 
w domu żyda Mendolscna I gospodarza C zapeł. 
s kiego.

Przebieg tego rabunku był następujący:
Oskarżeni za chodź li często w raz z szer, 

Michalskim, któiemu udało się zbiedz, do c y w t  
nago Kołodzieja w  Jaw orow ie, u którego gryw ali 
w  karty . W  dniu 18. stycznia br. na propozycyę 
Kcdod-zieja, w ybrał się do k na, a  ponieważ była 
już zapóźno, w obec tego udali s'ę do ka-rczmy, 
gdzie wypili 3 butelki wódki. Gdy już byli pod- 
chmielen', zaproponował im Kołodziej udanie się 
do publLzkiej wiosk', w  której na drugi dzień, jako 
w  św  ęttp Jordanu, miała s  ę odbyć wielka zaba
wa z muzyką. P rzytem  Kołodziej zw róc:l im uv 
wagę, że we wsi tej włościan e ruscy, w  czasie in- 
wazyi ukta ńskiej za-b li polskich of cerów . Usły
szaw szy to, osk. Buczyński i zbiegły M’chalskJ 
za-brali ze sobą z Jaw brow a karab rtki. poczem 
wszj^scy udali s 'ę  do tejże wsi. Gdy przyszF do 
wsi, Kołodziej oznajm i im, że tu njieszka pewien 
bogaty człowiek, u którego -będz e można „ooś za
brać" i wskazał m dorn Mendelson-a. Oskarżeni 
tedy weszli do wskazanego domu, tam zabawili 
przez -pół godziny poczem w yszl!, w yniósłszy wtJ 
rek przedmiotów, zrabowanych -pod grozą użycia 
brona

iN» podw órzu oskarżeni worek ten dali Koło- 
(izejowi i za jego namową udali <ą do drugiego 
d-omu, stojącego na uboczu ,pod lasem, oddalonego 
od p erwszego 0 1 kim. Tam, w eole zapewnienia 
Kołodzieja, m eszka rów nież bardzo bogaty czło
wiek, u którego -będzie można „coś zabrać". Tutaj 
oskarżeni zabawili krótko i obrabowawszy go
spodarza Czapelśk'ego, -udali się z  powrotem  na 
kw atery do Jaw orow a. Po drodze podz:elil się 
zrabow aną gotów ką w  ten sposób, że każdy z 
n;ch otrzym ał po 120 marek, a  wszystkie przed
mioty zostawili Kołodziejowi, k tó ry  je miał spóe- 
niężyć.

Zaw a-domłom o rabunku pofeya, zdołała nie
bawem  sprawców wyśOedzńć. I tak czterech z u c h  
odstawiono do sądu wojskowego we Lwowie, 
cyw. Kołodzieja do sąd-u pow. w Jaworowie, s  
tylko jeden Michalski- zdołał zbiedz.

-Rozprawa trw ała  cały dzień. Oskarżeni po 
skonfrontowaniu z poszkodowanym  przyznaT r ‘łę 
d0 winy. W yrok zapadnie dz&ś w  południe. Obwi
nionych oskarża prok. por. dT. SchlaffeobeiK, bro
nią por. dr. Borkowski i Kondzlolka.
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I i ^ u e u  i  w y c h o w a n i e
Konc. Kursy księgrwości Z. Olszewskiego, Lwów, Kur* 

kdVv. 58, rozpoczynają dnia 1 lutego b. r, nowy kurs 
raebunk. państw , i kupieckiej. Wpisy codziennie od g. 
1*30 do 6, — Dla zamiejscowych nauka systemem ko- 
respo-deucyjnym  86/7

R osy jsk iego  J jzyka uczą. Zgłoszenia do Administracyi 
pod „Rosyjski". 9097

E PC*fcDY f M W i I
S am o d z ie ln e  panny w kra\/ieczyzme znajdą natych' 

miast posadą. Salon konfeacyi damsKtcj, D. Menkea, 
Skarbkoi/ska 6. 9082

F irm a Jan Schumann, Pań ka 23, przyjmie stenografi- 
stke polsku. Zgłoszenia w godzinach popołudniowych.

9095

G ospodyni inteligentna, pracowita, l r t  35, z synkiem 
5-letnim, znająca się d .  każdej gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego, ja.:oteż i kuchni, p032.ak.1je samoistnego za
rządu domu. Zgłouz. do Adm. pod .Sum ienne praca*

9094

L 3 KAL1 , ŚTIjT#  Q
M agazyn obszerny oraz stajnia zaraz do wynaięcia. 

Zgłoszenia pod „Magazyn" do biura Bruska, ulica K c 
'ciuszki 2. 9066

\

jjp KUF§30, SPRZEDAŻ. ZAMIANA ||
U żyw ane, sztuczne zęby, orecyoza, złoto, srebro, klei 

noty, perły — kupuje, wypłacając uajwyższą wa.Tość, 
Strauch, jubiler, Lwów, Legionów 29. 8959

sprężynowe, parowe, Tokarnie, Heblarki Gryzer- 
ki. Rury płomienne, Gatry, Motory, Lokomobile, Tur
biny, poiefca , PILOT". Lwów, B itorcgo 4. 8945

N ajlepszej jakości wooy mineralne, sztuczne, stołowe i 
lec* »ic*e wyrabia i sprzedaje fabryka „ZDROWIE* we 
Lwowie. 8943

F tn g i m o to row e, parowe LokomoDile, Motory — po- 
laca „Pilot", Lwów, Bątor?go 4. 8573

K am ien ie  młyńskie po cunach konkurencyjnych, oiaz 
wszelkie maszyny młynarskie, turbiny, motory, poleca 
„Pilot", Lw -w, Batorego 4. 8994

K rzesła  bukowe nowe do składanie, sprzeda okazyj-iit 
* Spinntr, Sykstuska 17. 9099

K a łe n d o n  Bociana bogato ilustrowany do nabycia w 
trafikach i binrach dzienników. 9098

Z am ie  lię  dom w Przemy lu, o ośmin nbiaucyach, soli
dnej budowy (murowany), z ogrodem owocow] m, n i 
podobny dom we Lwowie, ;a ewentualną dopłatą z 
odpowiednie strony- Pośrednictwo wykluczone. Zgło
szenia p _tl: Szpetkowski, Przemyśl, ul. Kilińskiego 8.

9093

) o  sp rz e n a n ia  łóieezko dziecinne, dw a' koce, trzy 
skóry barania białe, Stryiska 3, I. p. 9103

K b p łf męskie ubranie z białego surowego jedwabiu. 
* Zgłoszenia „Czesncza* do biura ogłoszeń Bi-ńcka, ul. 
/ Kośdnszki 2. 9067

P ia n in o  marki vP«tror“ do sprzedania. Wiadomość a łw. 
1 Dr. Mdnd. Pasaż Hansmana 3 a. 9068

lnb kamieniczkę 
z ogrodem. — 
Zgłoszenia wraz 

z opisem i zapodaniem ceny Wyspiańskiego 13, L p.

wolni psmizszHanlc i
Kupie w ilie

I ZGUBIONO — ZNALEZIONO 9
Z g ab iono  portfel zawier&jący paszport i dokumenty 

wojskowe. Rzetelny znalazca zechce zwrócić tylko 
papiery za wynagrodzeniem. Fischler, Sykstuska 28.

9096

I R3ZMA1T3
{ ucznia szkol o i i ;  ych z iuteligentnej, zamo- 
ku li na całe utrzymanie i miesz Mn najehę- 

proWirnty, ul. Kochanowskiego L 70, pairer,
9061

2 trato nimta a jącym nrzedzoną kanceiaryęedw.
jłc . główną odgrywa nie dotychczasowi powodzenie ra- 
o e j  położenie 1 anceiaryi. ,Virtns* do Adm. 9101

Ne dochód
8S36b 5 7 .

Tow. S&k.
X

Totki i  bibułki cygarełowe najprzedniejszej pizedwejen. jakości w miodach i pudełkach

DO ", P .  LEKARZY.
Państwowy Urząd Pośrednictw a Pracy w W arszawie po

daje do wiadomości pp. Lekarzy, że ankieta w sprawie nieobsa- 
dzonych posad lekarskich wykazała na terenie Rzeczypospolitej 
około O00 wolnych miejsc. — O becnie Urząd rozpoczął al.cyę 
obsadzania wakujących posad i prosi wszystkich pp. Lekarzy, 
mogących w danej chwili lub w niedalekiej przyszłości w m iarv 
demobilizacyi objąć odpowiednie stanowiska, by zechcieli oso
biście lub listownie zwrócić sic. do Urzędu, który niezwłocznie 
udzieli wszelkich bliższych informacyi i ułatwi porozum ienie się 
z instytucyą, pozzukującą lekarza. — Przy Urzędzie funkeyonuje 
stale fachowa komisya, wyłoniona z Przedstaw icieli Polskiego 
Towarzystwa Lekarzy Kresowych. — Pośrednictw o bezpłatne.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Warszawie.
P lac W arecki 8, te lek  232—16. 9092

Dr. riAKSYNIŁUUf C0LLER
o rd y n u je  w CH G RO BA Cn DZIECIĘCYCH od godz.

2 do  4, ul. Klep a ro w sk a  4. 8709

Na spt-zedaż ( t l lb e l t d w k S  16-tka używana, 
p o j e d y n k a  16-tka, kompletne S iO d łO  ofi
cerskie (typ austryacki), 4 m. 20 cm. matę- 
ryi brązowej, 2 wstrzykawki nowe, „Re- 

cord* i gumowe rękawiczki lekarskie u

P C T T N E R A
ul. 3>go Maja 1. 12, 2-gie schody, 111. piętro 
w sobotę i niedzielę od 2—4 po poł. 9100

Farby do tnateryi
n a jle p s . jakośc i we w szystk ich  K olorach. .K O R * 

TIN*, najlepszy  ś ro d e k  ao  tęp ien ia

P L U  S  t t I E  W
m a rk i „LE H ćR A X ‘ , po leca  9029

3 . FE.DDE.R u l .  S y g i t u s K a  7.

Z praw i ziw ego am ery k ań sk ieg o  tłuszczn ko- 
kosowago sporządzany tłuszcz roślinny

B U Z S L D S
jest jedynym najlepszym i najtańszym tłuszczem, zastę
pującym masło i i naln Do nabycia hurtownie i detai- 

licznie w paczkach po ćwierć i pół kilo n firmy

BRACIA TARTAK3WER
Lwów, nL K azim ierzow ska 21. 9085

Dla hurtowni, sprowizacyi mi_st, zakładów przc- 
m’'jło~yeh i fabrycznych stosow ny  Opust.

ARA m m  i i a u u l w i  kurnję, oraz sprzedaje
W  W W a rk o cz e  najładniejsze i naj- 
trwalsze. Damska fnrzyerkn, Ryn-ls I. 29, KrtLMAN 

S T IE k  (Brama Andriolc go). 8740
N ta laJ a- „Spółki akcyjnej wydawnicze!*.

DruLiew SpóOd druk, J

Pswiżaa lasttlsiya przenuslowa-dizema
zakupi większe

drzewostany
do ek sp io a ta cy f
lub gotow e drew no p rzy  lin iach  ko
lejow ych graw itu jących  do Lw ow a, 
przyczem  przeprow adzi zalesienie 

w yeksploatow anych obszarów. 
Zgłoszenia pod „ In s ty tu cy ą  prze- 

m ysłow o-drzew na“ do B iu ra  Soko
łow skiego we Lwowie. 9107

Dr.Zof -nWEPPER pow jzech. er*
dynnje w chorobach skórnych .i wenerycznycn od 3—5, 

kosmetyka lekarski Janowska 26. 9u59

w okolicy Gródeckiej zamienię na t&Kież 
lub większe mieszkanie z kuchnią i kom 
fortem w tej samej lab innej dzielnicy. —  

Pośrednictwo wynagrodzę.
Zgłoszenia do Administr. „Wieczornej4 

pod „Zmaz11. 895j

ROLNICY!
W  b ra k u  zagran icznych  naw ozów  sztucznych, 
n iyw ajc ie  gipnu  n a w o z o w e g o  pod zariew y 
wijsenn** G .ps naw ozow y z fab ry  ci w Szczer

b o ,  an a lizo w an y  p rze z  L a b o ra to r iu m  chem i
czne szko ły  P o litech n . we Lwowie zaw iera  
99*64°r<» czystego g ipsu  • d o sk o n a le  n a  naw óz 

s!ę n ad a je  9102Al R A 1 1  Z je d n o czo re  fab ryk i dla 
} | H h D H  » p rzem . b n d o W . Sp. z o. por.
C iu r o  w e  L w o w ie ,  u l. F re d r y  9.

i! drzewne!
poszukuje w  poszczególnych pow ia
ta ch  M aiopolski pow ażna „ In s ty tu cy ą  
przem ysłow o - d rzew na11. Zgłoszenia 
do B iu ra  ogłoszeń Sokołowskiego we 
Lwowie pod : „ In sty tu cy ą  przem y- 

słow o-drzew na11. 9106

J Z ?
o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  f

P.t^iaktor n W a r  Dr, ROGER &ATTAGL1A. Zastępca redaktora nacz. JERZY k t w a p r k ł  
d .  S o k o ła  4  o redaktor s A A fiJA N  M A C H A L S ia  7 ^


